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Już niedługo Wałcz będzie miał
okazję zostać stolicą najnowocze-
śniejszych technologii tej części Pol-
ski. Może sprostać temu wyzwaniu
dzięki utworzeniu Regionalnego
Centrum Badawczo-Rozwojowego,
które powstanie przy Państwowej
Wyższej Szkole Zawodowej. War-

tość inwestycji wyniesie aż 7,5mln
złotych!

Można by było zadać pytanie, dlacze-
go akurat w Wałczu ma powstać tak nowo-
czesna jednostka, wszak jest wokół wiele
większych ośrodków miejskich, które
na pierwszy rzut oka są atrakcyjniejszymi
miejscami do tego typu inwestycji. Odpo-

wiedź jest jedna – właśnie na naszym tere-
nie działa zrzeszenie największych firm
branży metalowej, czyli Klaster „Metalika”.

Podstawowym zadaniem centrum
jest sfera badawczo-rozwojowa, czyli two-
rzenie nowych technologii i patentów,
dzięki utworzeniu ultranowoczesnych la-
boratoriów. 

Naukowa rewolucja

Po raz kolejny (ale nie ostatni) Stowa-
rzyszenie Inicjatyw Obywatelskich „Al-
ternatywa” poprzez blokadę dróg
w Wałczu próbowała cyt. „zwrócić
uwagę ogólnopolskich mediów
na problem wałeckiej obwodnicy”. Te-
mat nie był „nośny”. Oprócz radia

„ZET” i dwóch lokalnych tytułów te-
matem nikt się nie zainteresował. Nie
udało się też zablokować żadnego
skrzyżowania. Zablokowano za to…
chodnik.

Zablokowali… chodnik
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Dokończenie na str. 8
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Zaczął się sezon grzewczy,
a wraz z nim nadszedł czas
kolejnych nieszczęść spowo-
dowanych tlenkiem węgla.
Każdego roku w wyniku zatru-
cia czadem ginie w Polsce
przynajmniej sto osób. Taka
tragedia wydarzyła się ostat-
nio także w Wałczu. 

W czwartek, 3 października w jednej
z kamienic przy ulicy Zdobywców Wału
Pomorskiego 59-latek długo nie wychodził
z łazienki. Zaniepokojona matka weszła
do środka, gdzie znalazła syna leżącego
na podłodze. 

– Pracownicy pogotowia gazowego
stwierdzili nieszczelność przewodu gazo-

wego między zaworem, a piecykiem
do podgrzewania wody – mówi rzecznik
prasowy Komendy Powiatowej Państwo-
wej Straży Pożarnej w Wałczu kpt. Tomasz
Dębowski. – Budynek jest w zarządzie
TBS. Jego przedstawiciele wysłali nam pi-
sma, z których wynika, że TBS nakazał
właścicielce mieszkania usunięcie usterki
polegającej na niewłaściwym podłączeniu
rury do przewodu kominowego. Z doku-
mentacji wynika też, że przegląd instalacji
przeprowadzony był w kwietniu. 

Nie widomo kto jest winien tej trage-
dii. Odpowiedź może dać śledztwo prowa-
dzone przez funkcjonariuszy Komendy
Powiatowej Policji w Wałczu pod nadzo-
rem prokuratorów. 

– Jest jeszcze zbyt wcześnie, żeby od-
powiedzieć na pytanie, co mogło wpłynąć
na śmierć mężczyzny. Potwierdzi to śledz-

two, które prowadzimy w sprawie nie-
umyślnego spowodowania zgonu – mówi
prokurator rejonowy Piotr Łosiewski.
– Sekcja zwłok wykazała, że przyczyną
śmierci było ostre zatrucie tlenkiem węgla. 

Statystyki dotyczące zatruć czadem są
alarmujące. Każdego roku w wyniku za-
czadzenia umiera w Polsce około stu osób,
a około pięć tysięcy trafia do szpitali w wy-
niku podtrucia. 

– To ogromny problem, dlatego ape-
luję, abyśmy sami zadbali o własne bezpie-
czeństwo, bo nikt za nas tego nie zrobi
– mówi kpt. T. Dębowski. – Nie wolno
lekceważyć zaleceń kominiarzy. Pamiętaj-
my, że tlenek węgla jest bezbarwny i bez-
wonny, dlatego nazywa się go cichym za-
bójcą. Zwykła czujka kosztująca do stu zło-
tych może uratować nam życie. 

Prezes Towarzystwa Budownictwa
Społecznego Marek Pawłowski zapowiada,
że kominiarze będą bardziej rygorystycz-
nie podchodzili do zaleceń, które wydają. 

– Jeśli ktoś nie naprawi usterek, może
się spodziewać odcięcia gazu od mieszka-
nia – zapowiada M. Pawłowski. – Zdaję so-
bie sprawę, że część mieszkańców będzie
niezadowolona, ale wolę to niż informację
o czyjejś śmierci. 

M. Pawłowski apeluje o wymianę sta-
rych piecyków gazowych, które są wadli-
we. Nowe podgrzewacze nie włączą się, je-
śli w powietrzu jest zbyt dużo którejś
z substancji. Niezwykle ważna jest rów-
nież odpowiednia wentylacja. Nie wolno
zaklejać kratek wentylacyjnych. Pamiętaj-
my też o systematycznych kontrolach
i weźmy sobie do serca zalecenia kominia-
rzy. ZB

Pierwsza ofiara cichego zabójcy
reklama

Chóralne „Gadeamus” rozbrzmiało
dla studentów trzech wałeckich uczel-
ni: Państwowej Wyższej Szkoły Zawo-
dowej, Zespołu Kolegiów Nauczyciel-
skich i Wałeckiego Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku 9 października w sali wi-
dowiskowej Wałeckiego Centrum Kul-
tury.

Uroczystość miała wyjątkowy charak-
ter, bo była ostatnią w wygaszanym ZKN.
Inauguracja była jednocześnie okazją
do podpisania preumowy na budowę cen-
trum badawczo-rozwojowego przy PWSZ. 

W swoim wystąpieniu rektor PWSZ
dr hab. prof. nadzw. Jolanta Witek mówi-

ła m.in. o sukcesach uczelni – jej studen-
tów i pracowników naukowych, nowych
kierunkach, zamierzeniach na kolejne lata
oraz zwróciła się z prośbą o wsparcie finan-
sowe do przedstawicieli władz samorządo-
wych województwa, powiatu i miasta oraz
przedsiębiorców. 

– Musimy zwrócić uwagę na rozwój
infrastruktury uczelni. W ramach środ-
ków pozyskanych z RPO nastąpiła rewita-
lizacja budynku numer 4, w którym po-
wstałe nowe laboratoria i sale pod potrze-
by kierunku inżynieryjnego. Powstało
również boisko sportowe i sale, z których
korzystają studenci wychowania fizyczne-

go. Cały czas dążymy do ulepszania infra-
struktury – mówiła J. Witek. – Mimo że
staramy się liczyć na własne siły, nie obę-
dzie się bez wsparcia. Pomoc będzie nie-
zbędna zarówno dla uruchamiania no-
wych kierunków i specjalności, jak też in-
westowania w bazę materialną, infrastruk-
turę uczelni i przystosowania istniejących
budynków do zwiększających się potrzeb.
Mamy mnóstwo pomysłów, ale możliwość
ich realizacji wiąże się z infrastrukturą. 

Dyrektor Zespołu Kolegiów Nauczy-
cielskich Andrzej Łojewski w telegraficz-
nym skrócie przedstawił z kolei 66-letnią
historię szkół kształcących nauczycieli
w Wałczu, którą kontynuuje ZKN. 

– Bieżący rok akademicki zakończy
proces stopniowego wygaszania kształce-
nia w kolegium. Cieszy jednak fakt, że
kształcenie pedagogów w Wałczu będzie
kontynuowane. Mam również nadzieję, że
wypracowane przez kolegium doświad-
czenia oraz materialny dorobek w dalszym
ciągu służyć będzie dobremu przygotowa-
niu zawodowemu przyszłych nauczycieli
– mówił dyrektor. – Proces wygaszania
i zbliżające się zakończenie działalności to
okazja do podsumowań. Jednocześnie
mam świadomość, że podsumowanie osią-
gnięć 7 tysięcy absolwentów i ponad 300
nauczycieli to zadanie bardzo trudne,
wręcz niewykonalne. Ograniczę się zatem
do krótkiej refleksji. Jesteśmy dumni
z osiągnięć naszych wykładowców, studen-
tów i absolwentów. Kończymy naszą dzia-

łalność w poczuciu dobrze wypełnionej
misji. Dowodem na to jest działalność
szkół i placówek oświatowych w naszym
regionie, które trudno sobie wyobrazić bez
absolwentów seminarium, liceum stu-
dium, a w ostatnim okresie kolegium. 

Po przemówieniach przedstawicieli
wszystkich uczelni wicemarszałek woje-
wództwa zachodniopomorskiego Anna

Mieczkowska i rektor PWSZ J. Witek pod-
pisały preumowę dotyczącą budowy cen-
trum badawczo-rozwojowego, w skład któ-
rego będą wchodzić nowoczesne laborato-
ria badawcze. 

Później nastąpiła uroczysta immatry-
kulacja studentów pierwszego roku,
po której chór ZKN odśpiewał tradycyjny
„Gaudeamus”. ZB

Potrójna inauguracja
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W zeszłym roku za granicę wyjechało o 70 tysięcy osób więcej niż w roku 2011. W 2013 zapowia-
da się jeszcze większa ucieczka. Oczywiście nie są to dane dotyczące wyjazdów turystycznych na Domi-
nikanę, ale konkretne dane statystyczne z GUS-u o emigracji Polaków w poszukiwaniu pracy. Dziś
za granicami Polski przebywa ponad 2 miliony obywateli. Czy to smutna wiadomość? Niekoniecznie.
Polacy w ten sposób podbijają Europę i duże zasługi mają w tym ekipy rządzące, które profesjonalnie
i z pomysłem przystosowują społecznych żołnierzy do podbojów ekonomicznych państw imperialistycz-
nego zachodu. Polski emigrant jest dziś bohaterem. Najpierw zdobywa doświadczenie, pracując za nie-
wielkie stawki, wzbraniając się od wydatków kulturalnych, a i ucząc się przetrwania w ekstremalnych
warunkach niczym MacGyver. Polska produkuje istnych terminatorów do zadań specjalnych. Każdy
z nich ma zadanie: wyjechać, osiedlić się i rozmnażać na obczyźnie. Czy dziś znajdzie się Holender, któ-
ry potrafi tak długo pracować jak Polak bez konieczności przerwy na krótki wypad do cofe shopu? Gdzie
spotkamy Włocha potrafiącego przetrwać przez kilka miesięcy na daniach pod nazwą „gorący kubek”?
Czy wyspiarze z brytyjskiego królestwa lub republiki irlandzkiej są gotowi na najbardziej surowe ataki

zimy przy globalnych zmianach atmosferycznych? Otóż NIE. Polak natomiast jest wyszkolony i zahartowany.
Powoli do wyjazdów przygotowują się także kolejne dywizje – mali przedsiębiorcy. Motywują ich urzędnicy, którzy podnoszą

podatki, czy też wprowadzają przepisy utrudniające działalność gospodarczą. Mówią już o sobie „urzędniczy krowi cycek”, którego
można doić i doić. Nie są w stanie zatrudniać ludzi za godziwą płacę, aby zostało coś na inwestycje. Pracownicy za marne pieniądze
nie chcą przyjść do pracy. Koło się zamyka, ale jest to koło, które rozpędzi Polskę do ekonomicznego przejęcia innych gospodarek.
Plan ekspansji musi być realizowany dla dobra przyszłych pokoleń.

Mój znajomy także wyjechał rok temu za granicę. Byłem zaskoczony, kiedy dowiedziałem się, że wraca! Pomyślałem sobie: jak
to? Co z narodową strategią? Dziś jednak jestem już spokojny. Faktycznie wraca, ale… po psa.

PIOTR KURZYNA

FELIETON NACZELNEGO

Urzędniczy krowi cycek

Dokończenie str. 1
Efekt tych działań dla regionu, lokal-

nych przedsiębiorców, a przy tym wałec-
kiej uczelni może zmienić naszą lokalną
rzeczywistość. Jeżeli bowiem firmy będą
miały dostęp do najnowocześniejszych
technologii, to skutkować to będzie ich
szybkim rozwojem. Jeżeli firmy będą się
rozwijać, to będą potrzebowały ludzi
do pracy. Jeżeli będą potrzebni ludzie
do pracy, to kierunkowo wykształci ich
PWSZ, co wpłynie bezpośrednio na spa-
dek bezrobocia, rozwój gospodarczy i port-
fel mieszkańców powiatu wałeckiego.
Można więc w skrócie napisać – dzięki Re-
gionalnemu Centrum Badawczo-Rozwo-
jowym wszyscy mamy szansę stać się bo-
gatsi.

– Aby firmy mogły się rozwijać, nie-
zbędne jest utworzenie innowacyjnych la-
boratoriów, które pozwolą na prowadze-
nie badań, ekspertyz, symulacji i kontroli
wykonywanych działań praktycznych

– mówi rektor Państwowej Wyższej Szko-
ły Zawodowej w Wałczu dr hab. prof.
nadzw. Jolanta Witek. – Firmy skupione
w klastrze „Metalika” informują nas o swo-
ich potrzebach badawczych i rozwojo-
wych. Wspomagając ich dążenia, możliwa
będzie większa ekspansja tych firm na in-
ne rynki, zwiększenie zatrudnienia oraz
rozwój, w tym wprowadzanie udoskona-
leń, patentów czy nowych rozwiązań.

Imponująca wręcz kwota 7,5 mln zło-
tych zostanie przeznaczona na stworzenie
laboratoriów służących technologiom:
szybkiego prototypowania, zaawansowa-
nych technologii pomiarowych, technik
hydrostrumieniowych, technik lasero-
wych i spawalnictwa oraz technologii wy-
twarzania. Przeciętnemu zjadaczowi chle-
ba zapewne te nazwy niewiele powiedzą,
ale specjaliści zajmujący się projektem
gwarantują, że każda złotówka wydana
na centrum opłaci się nam wszystkim. 

Naturalnie żadnego podmiotu na na-

szym terenie nie byłoby stać, aby przezna-
czyć nawet na największe centrum aż tak
dużą kwotę. Konieczne było więc zwróce-
nie się do Urzędu Marszałkowskiego w ce-
lu uzyskania dotacji z Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego. Po długich bojach
udało się. Dużą zasługę mieli przy lobbo-
waniu tego projektu starosta Bogdan Wan-
kiewicz oraz poseł Paweł Suski. Trzeba by-
ło bowiem na pewnym etapie przebić się
ponad projekty z dużo większych ośrod-
ków akademickich, co – rzecz jasna – nie
było łatwym zadaniem. 

Każdy, kto życzy dobrze naszemu
miastu, regionowi, lokalnym przedsiębior-
com, będzie z pewnością trzymał kciuki
za rozwój centrum. Nie ulega bowiem
wątpliwości, że jest to jedna z najwięk-
szych inwestycji gospodarczych w regionie
od wielu lat i z zapewne nieprędko będzie-
my świadkami następnej o tak dużej skali. 

M. WYSOCKI

Naukowa rewolucja
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90gr za słowo (zgłoszenia

osobiście w redakcji) lub 2,46pln

za sms do 150

znaków!Zapraszamy do redakcji

Extra Wałcz, ul. Bankowa2, 

78-600Wałcz. 

lokale, nieruchomości:

• wynajmę lokal użytkowy 30m2 ul.

Wojska Polskiego 12-14 Cena 700zł,

kontakt tel. 67 258 20 47

• lokal do wynajecia w centrum Wałcza.

Telefon 67 250 12 23

• kawalerka do wynaję-

cia 67 387 44 62

• sprzedam mieszkanie dwu pokojowe

w centrum wysoki standard. Bezczyn-

szowe tel 604 32 85 44

• sprzedam mieszkanie 4 pokojowe 84

m2 + garaz, Walcz, Dolne Miasto 11.

Tel. 603654219 

• Pokoje do wynajecia w centrum ka-

blowka, internet 788242349 

• TANIO SPRZEDAM GARAZ. NA ZATO-

RZU-MUROWANY Z KANALEM, STOL RO-

BOCZY! ZADBANY! TEL. 514 493 520 

pilnie sprzedam mieszkanie 57 m. kw.

w centrum Walcza 792020549 

usługi:

• Język niemiecki – korepetycje, tłuma-

czenie, przygotowanie do egzaminów

i matury. tel. 500 247 920 

• wideofilmowanie imprez okoliczno-

ściowych, firmowych itp., kontakt:

tel. 533 529 695, lub tel. 793 010 258 

• zadbaj o profesjonalną stronę inter-

netową. Kontakt: 666 829 895

Różne

• Szukam Pracy. Sprzątanie biur,

mieszkań. Kobieta pracowita z drugą

grupą. Tel. 501 722 723

Regulamin związany z wysyłaniem

drobnych ogłoszeń, znajduje się w re-

dakcji oraz umieszczony jest na stronie

internetowej www.extra-walcz.pl

Szanowna Pani Burmistrz, Bogusławo Towalewska!
Nie mogę milczeć, kiedy czytam Pani

tłumaczenia w sprawie naszych wałeckich
przedszkoli. Mam wrażenie, że Pani nie
rozumie, o czym pisze. Zastanawiam się
z czego to może wynikać, czy z tego, iż nie
potrafi Pani czytać ze zrozumieniem, czy
może dlatego, aby celowo wprowadzić
opinię publiczną w błąd?

W swoich enigmatycznych próbach
wyjaśnienia sprawy powołuje się Pani
na uchwałę Rady Miasta i na to, iż prawni-
cy Wojewody zachodniopomorskiego nie
uchylili jej, oczywiście nie mogli tego zro-
bić skoro ona jest prawidłowa i jednoznacz-
nie określa sposób naliczania opłat ponad
czas realizacji podstawy programowej. Po-
zwolę sobie zacytować: „§ 4.2. Wysokość
opłaty za korzystanie przez dziecko ze
świadczeń, o których mowa w ust. 1 ustala
się w wysokości … za 1 godzinę zegarową
realizacji tych zajęć i nalicza się ją za każdą
rozpoczętą godzinę ponad czas realizacji
podstawy programowej.” Jest to bardzo lo-
giczne i zgodne z ustawą oświatową. Więc
pozwolę sobie po raz kolejny zapytać Panią
Burmistrz, jakim prawem nalicza się tą
opłatę w przypadku nieobecności dziecka

w przedszkolu? Jak zatem można realizo-
wać jakiekolwiek zajęcia w przedszkolu
na rzecz dziecka i w jaki cudowny sposób
rozpoczyna się owa godzina, kiedy jest ono
nieobecne?

Problem polega na tym, iż realizacja
umów cywilnoprawnych jest niezgodna
z obowiązującym prawem, gdyż rażąco na-
rusza ściśle określone przepisy: 

ustawy o systemie oświaty, kodeksu cy-
wilnego, który obowiązuje strony umowy
cywilnoprawnej w kwestiach nieuregulo-
wanych tą umową, zasadę ekwiwalentności
świadczeń wzajemnych stron umowy cy-
wilnoprawnej.

Skoro więc jest Pani organem wyko-
nawczym prawa miejscowego i zarazem or-
ganem nadzorującym wykonywanie tego
prawa przez podległe placówki przedszkoli
publicznych, to dlaczego Pani tego nie robi? 

Pisze Pani cyt.: „Jeśli przyjąć za wiary-
godną przesłaną przez Pana analizę, ustawa
wprowadzająca takie zasady jest kolejnym
bublem prawnym…„(źródło gazeta Extra
Wałcz nr 66, s. 4). Po pierwsze to nie anali-
za, tylko opinia prawna, a po drugie to chy-
ba nie leży w Pani gestii ocenianie ustawy,

tylko jej prawidłowa realizacja. 
W dalszej części pisze Pani o kosztach,

pragnę w tym miejscu podkreślić, iż zada-
niem własnym gminy jest prowadzenie
przedszkoli, a zatem należy w sposób kon-
stytucyjny wypełniać ten obowiązek. 

Dlaczego zatem Burmistrz łamie prawo? 
Nie do przyjęcia jest także odsyłanie ro-

dziców przedszkolaków i zarazem miesz-
kańców Wałcza do sądu. Uzyskana opinia
prawna jednoznacznie potwierdza, że opła-
ty winny być pobierane wyłącznie za zreali-
zowane świadczenia. 

Czy w świetle tego, Gminę Miejską
Wałcz stać na zwrot opłat powiększonych
o koszty sądowe? 

Nie po to Pani została wybrana i otrzy-
mała zaufanie społeczne, aby teraz w prostej
i jednoznacznej prawnie sprawie nie móc so-
bie poradzić. 

Pozwolę sobie przywołać hasło Pani
kampanii wyborczej: 

„BLISKO WASZYCH SPRAW”.
Dziś widzę, że to był tylko wyborczy

slogan, na który wielu wałczan się nabrało!
BRAWO PANI BURMISTRZ!

ANNA OGONOWSKA 

W poprzedniej kadencji Sejmu siedzia-
łem w ławach poselskich blisko Kazimierza
Kutza. Nazywał mnie dobrotliwie szwedz-
kim hokeistą, zapewne ze względu
na wzrost i kolor włosów. Zdarzało nam się
wtedy czasami uciąć krótką pogawędkę. Pa-
miętam, jak rozmawialiśmy o przemianach
mentalności Polaków, o społecznej akcepta-
cji ludzi nieuczciwych, cwaniaków, ludzi,
którzy mają problemy z prawem. Usłysza-
łem wtedy znamienne słowa,, przed wojną
takich ludzi nie wpuszczano na salony”. 

Przypomniałem sobie te słowa czytając
tydzień temu w,, Extra Wałcz” artykuł na-
pisany przez Panią Burmistrz Bogusławę
Towalewską.

Treść tego artykułu zasmuciła mnie, po-
nieważ faktycznie wstydzę się, że moim ko-
chanym miastem rządzi Burmistrz oskarżo-
na o popełnienie przestępstwa, przestępstwa
poświadczenia nieprawdy, przestępstwa
przeciwko dokumentom, przestępstwa abso-
lutnie dyskwalifikującego osobę jako funkcjo-
nariusza publicznego. Czy można ufać, że
ktoś, kto jest oskarżony o popełnienie takiego
czynu sprawuje swój urząd prawidłowo? 

W ubiegłym tygodniu Pani Burmistrz
pouczała mnie, że uchwała Rady Miasta,
w ramach której przedszkola w Wałczu po-
bierają nienależne opłaty od rodziców dzie-
ci, pomimo ich nieobecności w przedszko-
lu, nie została uchylona przez Wojewodę

z Platformy Obywatelskiej. Pani Bur-
mistrz! I nie mogła być uchylona, ponieważ
jest prawidłowa. Trzeba czytać ze zrozumie-
niem. Zarzucam łamanie prawa, łamanie
Ustawy o systemie oświaty, właśnie w jej
wykonywaniu. To Pani nie ma prawa pobie-
rać opłat od rodziców za niewykorzystane
świadczenia, za nieobecność dzieci w przed-
szkolu, za nieskonsumowane racje żywie-
niowe, czy to tak trudno zrozumieć? Pisze
Pani, że,, Dla ścisłości muszę dodać, że są sa-
morządy zwracające te pieniądze. To jednak
najczęściej ma związek przede wszystkim ze
stopniem zamożności Gminy”. Przepra-
szam, ale tak infantylna argumentacja mnie
rozbija. To kolejny powód do wstydu. Pani
Burmistrz, wstydzę się, że stosowanie prawa
uzależnia Pani od zasobności gminnego
portfela. Po tych słowach w zasadzie już nie
dziwi mnie dlaczego jest Pani oskarżona
o popełnienie przestępstwa. Pani Bur-
mistrz,,, Dura lex sed lex”, – twarde prawo,
ale prawo. To obowiązująca zasada prawni-
cza, wyrażająca absolutną nadrzędność
norm prawa, zgodnie z którą należy bez-
względnie stosować się do przepisów, nieza-
leżnie od ich uciążliwości oraz konsekwen-
cji dla zobowiązanego, koniec kropka. 

Takie podejście do stosowania prawa
nasuwa mi dramatyczną refleksję, czy Pani
Burmistrz jest w stanie prawidłowo rozli-
czyć inwestycje realizowane przez miasto?

Tym bardziej, że były one prowadzone
i nadzorowane przez koleżanki z ławy
oskarżonych Magdalenę Z., Ewelinę P.
Po lekturze dokumentów dotyczących re-
montu nabrzeża mam poważne wątpliwo-
ści i mam wrażenie, że nie pozostaje mi nic
więcej, jak tylko złożyć zawiadomienie
do prokuratury o możliwości popełnienia
przestępstwa. 

Reasumując, wstydzę się Pani Bur-
mistrz, proszę mi wierzyć, za to, że nie sza-
nuje Pani rodziców przedszkolaków, źle sto-
sując przepisy prawa. Wstydzę się, że pomi-
mo iż mamy dwóch wiceburmistrzów, nikt
nie reprezentował władz miasta podczas
Święta naszej chluby, I Regionalnej Bazy Lo-
gistycznej, że zamiast prawidłowo rozliczyć
termomodernizację, czepia się Pani Starosty
Wałeckiego, który, cóż za paradoks, zdobył
przecież te pieniądze. Wstydzę się, że za ka-
tastrofalny stan finansów miasta obwinia
Pani nieżyjącego Burmistrza Zdzisława Tu-
derka, a tak naprawdę winni żyją i mają się
dobrze, że nie odpowiada Pani na korespon-
dencję w terminach zgodnie z Kodeksem
Postępowania Administracyjnego. Nawia-
sem mówiąc, na mój artykuł w Extra Wałcz
udzieliła Pani odpowiedzi w gazecie bez
zbędnej zwłoki, w ciągu 7 dni, natomiast
na pisemne, formalne zapytanie, od ponad
miesiąca czekam na odpowiedź. Czyż nie
jest to arogancja władzy? 

Mam wrażenie, że warto wziąć
pod uwagę swoistą sentencję Kazimierza
Kutza. PAWEŁ SUSKI

List do redakcji

List do redakcji

Szanowny Panie Redaktorze
Czytam w miarę regularnie Państwa gazetę. Uważam, że jest ona potrzebna na naszym rynku. Zbulwersowała mnie jednak spra-

wa fotografii z ostatniego numeru, którą załączam. Może nie tyle sama fotografia co jej autor.,, Stary” strażak, komendant Gminnych
Ochotniczych Straży Pożarnych, radny powiatowy, były zawodowy oficer pożarnictwa – naśmiewa się ze sposobu zabezpieczenia owe-
go hydrantu, który przecież jak wszyscy wiemy służy bezpieczeństwu nas wszystkich. Robiąc to zdjęcie, wiedział, gdzie ów hydrant,,
stoi” – zamiast zwrócić uwagę urzędnikom, że takie zabezpieczenie jest niedopuszczalne i dążyć do zmienienia na bezpieczniejsze, to
szydzi z nas wszystkich, którym być może kiedyś takie hydranty uratują mienie i życie pod warunkiem, że w nich jest woda. 

Takich hydrantów na terenie Gminy Wałcz być może jest kilkadziesiąt, a p. Jan Kaczanowicz, były radny Rady Gminy Wałcz nie
od wczoraj widział takie zamknięcia i jako strażak zawodowy na nie narzekał.

Teraz przed zbliżającymi się wyborami samorządowymi zbija punkty, bo dotychczas – jako radny samorządowy – prócz produ-
kowania się na festynach wiejskich nic wielkiego nie zrobił i ma czelność do robienia takich zdjęć. 

Pozdrawiam
Jan Karczewski

Cóż za hipokryzja Pani Burmistrz!!!
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Stowarzyszenie „Lider Wa-
łecki” wraz z Ochotniczą
Strażą Pożarną z Golc zorga-
nizowali 1 i 2 bm. w Ośrod-
ku Przygotowań Olimpijskich
na Bukowinie sportową
spartakiadę.

W rywalizacji wzięło udział 200 osób
z powiatu wałeckiego oraz z gminy Racie-
chowice. 

– W tym roku w FIO preferowane by-
ły organizacje, które nie miały doświadcze-
nia w realizacji podobnych przedsięwzięć,

dlatego doszliśmy do wniosku, że prężnie
działające OSP w Golcach może się zająć
współtworzeniem tej imprezy – mówi
prezes Stowarzyszenia „Lider Wałecki” Ja-
nusz Bartczak.

Oto zwycięzcy w poszczególnych kate-
goriach: piłka siatkowa dziewczyn – SP
Strączno i Chwiram 2, najlepsze zawodnicz-
ki Wiktoria Chwalińska i Sylwia Sowiak; pił-
ka siatkowa chłopców – SP Dębołęka
i Chwiram 2, najlepsi zawodnicy Rafał He-
lak i Kacper Bajor; piłka nożna mix – SP Go-
stomia, najlepsza zawodniczka Liliana Ko-
walczyk, najlepszy zawodnik Adrian Janusz-

kiewicz, najlepszy bramkarz Bartłomiej So-
wiak; piłka nożna chłopców – Gimnazjum
Tuczno, najlepszy zawodnik Rafał Kaczma-

rek, najlepszy bramkarz Sebastian Szkutnik;
piłka nożna dziewcząt – Chwiram 3, najlep-
sza zawodniczka Marzena Pawlak, najlepsza

bramkarka Aleksandra Kozioł. 
Zwycięzcy otrzymali dyplomy, a re-

prezentacje szkół – piłki. 
– W tym roku zrezygnowaliśmy z kil-

kumiesięcznych zajęć sportowych i zorga-
nizowaliśmy latem cztery trzydniowe obo-
zy militarne dla 200 dzieci – opowiada J.
Bartczak. – Pierwszego dnia poznawały
średniowiecze, drugiego poznawały forty-
fikacje Wału Pomorskiego, a trzeciego naj-
ważniejsze atrakcje i zabytki.

Realizacja spartakiady była możliwa
dzięki dofinansowaniu Ministerstwa Pra-
cy i Polityki Społecznej z Funduszu Inicja-
tyw Obywatelskich w ramach projektu
„Wieś fajna jest”. 

Za dwa tygodnie ponad 20 dzieci z te-
renu działania Lidera pojedzie do Zakopa-
nego na spartakiadę organizowaną przez
Raciechowice. ZB

Kopali i rzucali
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GMO
Oznakowanie GMO – informacje

odnoszące się do zawartości organizmów
genetycznie zmodyfikowanych można
spotkać w wykazie składników produktu
spożywczego w odniesieniu do konkret-
nego składnika, jeśli jest on organizmem
genetycznie zmodyfikowanym lub wy-
produkowanym z takiego organizmu.
W takiej sytuacji – obok składnika lub
w odnośniku (przypisie) – pojawia się na-
pis „genetycznie zmodyfikowany” lub
„wyprodukowane z genetycznie zmodyfi-
kowanego (nazwa składnika)”. Dla pro-
duktów jednoskładnikowych lub z innych
powodów nieposiadających wykazu skład-
ników, określenia „genetycznie zmodyfi-
kowane” lub „wyprodukowane z gene-
tycznie zmodyfikowanego (nazwa organi-
zmu)”, umieszcza się na etykiecie w wi-
docznym miejscu w sposób wyraźny i czy-
telny.

W produkcie mogą być stosowane tyl-
ko takie składniki genetycznie zmodyfiko-
wane, które zostały dopuszczone do uży-
cia w Unii Europejskiej. 

Znakowanie GMO nie jest wymaga-
ne, jeśli obecność składników genetycznie
zmodyfikowanych wynika z przypadko-
wego zanieczyszczenia takimi surowcami
dopuszczonymi w Unii Europejskiej i nie
przekracza 0.9%.

Trwałość i przydatność produktu
do spożycia

Data minimalnej trwałości „najle-
piej spożyć przed końcem” to data, do któ-
rej prawidłowo przechowywany wyrób
spożywczy zachowuje swoje właściwości,
natomiast po jej upływie może nastąpić
pogorszenie jego cech jakościowych.

Termin przydatności do spożycia „na-
leży spożyć do” jest to termin, po upływie
którego produkt traci przydatność do spo-
życia i dotyczy środków spożywczych
nietrwałych mikrobiologicznie, łatwo
psujących się.

Świeże owoce i warzywa, a także nie-
które trwałe produkty spożywcze są zwol-
nione z obowiązku podawania daty mini-
malnej trwałości i terminu przydatności
do spożycia, np. napoje alkoholowe, cu-
kier, ocet, sól, gumy do żucia, pojedyncze
porcje lodów. 

Sposób przygotowania lub stosowa-
nia podaje się, jeżeli brak tej informacji
mógłby spowodować niewłaściwe dalsze
postępowanie przez konsumenta z zaku-
pionym środkiem spożywczym.

Dane dotyczące producenta, paczku-
jącego lub importera są podawane obo-
wiązkowo w celu identyfikacji podmiotu,
który odpowiada za produkt wprowadzo-
ny na rynek.

Pochodzenie produktu. 
Informację o kraju lub miejscu po-

chodzenia podaje się w przypadku, gdy jej
brak mógłby wprowadzić w błąd kupują-

cego. Dotyczy to sytuacji, gdy wyrób z po-
wodu np. nazwy lub innej formy oznako-
wania czy prezentacji może kojarzyć się
z pochodzeniem z określonych krajów lub
regionów świata, gdy w rzeczywistości jest
produkowany w innym kraju lub obsza-
rze. Np. nazwanie sera „ser prowansalski”,
gdy jest to wyrób lokalny, nie importowa-
ny, wymaga umieszczenia informacji
o pochodzeniu.

Są też kategorie produktów, dla któ-
rych zawsze należy podać taką informację
i są to: miód, owoce, warzywa, ryby, woło-
wina, oliwa z oliwek, jaja, wina i wyroby
spirytusowe, importowany drób.

O tym, co jeszcze powinny zawierać
etykiety artykułów spożywczych napiszę
w następnym tygodniu.

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES OD-

DZIAŁU FEDERACJI KONSUMENTÓW

W WAŁCZU

Ciąg dalszy informacji na etykietach
artykułów spożywczych

KĄCIK KONSUMENTA

Człopa buduje
Trwa budowa ścieżek rowerowych
na terenie gminy Człopa. Niedługo
zostanie do użytku budynek komu-
nalny, a najmłodsi mieszkańcy mogą
bawić się w nowym ogródku jorda-
nowskim. 

Na ulicy Brzozowej dobiega końca właśnie budo-
wa wielorodzinnego bloku komunalnego. Kiedy
w maju pisaliśmy o inwestycji mowa była o 8 loka-
lach, jednak strych okazał się tak duży, że niewielkim
wkładem udało się wygospodarować tam miejsce
na jeszcze trzy mieszkania. W sumie będzie ich aż 11.
Cztery położone na parterze lokale przystosowane są
do potrzeb osób niepełnosprawnych. Mieszkania
na parterze i pierwszym piętrze mają po około 50 m2
i są gotowe do zamieszkania, a trzy położone na stry-
chu mają 44, 61 i 84 m2. Wymagają wkładu, ale za to
ich układ można rozplanować dowolnie. Wszystkie
lokale wyposażone są w niezbędne media, w tym cen-
tralne ogrzewanie oraz wszelkie instalacje. Do lokato-
rów będzie należało tylko ustawienie domowych
sprzętów i mebli. O tym, kto będzie mógł w nich za-
mieszkać, zadecyduje komisja. 

Inwestycja jest warta milion osiemset tysięcy zło-
tych i zostanie zrealizowana z budżetu gminy. 

– Na mieszkania patrzę z dumą. Są naprawdę
bardzo ładne i wygodne. Sam chciałbym w którymś
zamieszkać – żartuje burmistrz Zdzisław Kmieć.
– Cieszę się, że choć w niewielkim stopniu uda nam
się zabezpieczyć potrzeby mieszkaniowe naszych
mieszkańców. Przed nami obrady komisji. Dołożymy
wszelkich starań, by wybór był sprawiedliwy.

To dopiero pierwszy etap inwestycji. W przy-

szłym roku gmina planuje budowę kolejnego budyn-
ku komunalnego. Lista oczekujących na lokale liczy
obecnie aż 38 rodzin. 

Inną inwestycją jest budowa ścieżek pieszo-rowe-
rowych z Człopy do Trzebina i Dzwonowa. Ich koszt
to około 800 tysięcy złotych. Będą gotowe pod koniec
października. Wykonawcą jest „Asta Bud”. 

We wrześniu na ulicy Osiedlowej w Człopie po-
wstał z kolei nowoczesny plac zabaw. Dzieci mają
do dyspozycji między innymi zjeżdżalnię, huśtawki,
bujaki i niewielką ściankę wspinaczkową. Inwestycja
została zrealizowana przy dofinansowaniu z „Euro-
pejskiego Funduszu Rolnego na rzecz Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary
wiejskie.” 

ZB

Marsz Amazonek

Kilkaset osób solidaryzując się
z osobami dotkniętymi choro-
bą nowotworową, 2 bm. prze-
szło ulicami Wałcza. Marsz zor-
ganizowało miejscowe stowa-
rzyszenie Amazonek.

– Udział w tym przedsięwzięciu to
nie tylko solidaryzowanie się z osobami
chorymi, ich działaniami. To również po-
czucie, że życie każdego człowieka jest naj-
ważniejsze – mówiła Janina Kobus, prze-
wodnicząca stowarzyszenia kobiet ziemi
wałeckiej Amazonka. – Ta choroba w bar-
dzo dużej mierze obniża poczucie kobie-
cości, ale bycie razem pozwala na to, żeby
spokojnie wrócić do życia, dalej się uśmie-
chać i wciąż być atrakcyjną osobą we
wszystkich dziedzinach. Amazonki stwo-
rzyły sobie drugą rodzinę, która daje po-
czucie, że żadna z nas nie jest sama. Bycie
razem w walce z chorobą i podejmowanie
profilaktyki jest zaszczytem, że można dać

potrzebującym chociaż maleńką cząstkę
siebie.

Marsz zakończył się przy Wałeckim
Centrum Kultury. Odśpiewano hymn
Amazonek i wypuszczono w niebo różo-
we balony. W drugiej części obchodów
Dnia Różowej Wstążki uczestnicy obejrze-
li monodram „Gołąb i żmija” w wykona-
niu aktorki z Teatru Propozycji „Dialog”
z Koszalina. 

Każdego roku w Polsce na raka piersi
zapada piętnaście tysięcy kobiet, z których
pięć tysięcy umiera. Choroba dotyka także
najmłodszych, chorują już 13-latki.

– Te dane uświadamiają nam, że
za wszelką cenę musimy dbać o siebie, dą-
żyć do tego, by nasze zdrowie było jak naj-
lepsze, poprzez profilaktykę czy udział
w takich akcjach – dodaje J. Kobus.

Stowarzyszenie istnieje 8 lat i zrzesza
blisko pięćdziesiąt kobiet z terenu powiatu
wałeckiego. ZB
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Udało się odnaleźć ciało 48-
letniego mieszkańca Trzcian-
ki, który zaginął we wto-
rek, 24 września na jeziorze
Zdbiczno. Zwłoki mężczyzny
wyłowiono dopiero w środę, 2
października. 

Zakrojone na szeroką skalę poszuki-
wania trwały przez trzy dni. Brał w nich
udział m.in. helikopter, płetwonurko-
wie, policjanci i strażacy. Później akcja
poszukiwawcza stała się mniej intensyw-
na. Utrudniała ją duża głębokość akwe-
nu, nieregularne, porośnięte trzciną
brzegi i dość intensywne prądy.

Przypomnijmy, że 48-letni mężczy-

zna i jego 67-letni brat – mieszkaniec Pi-
ły mieszkali w domku letniskowym
przy tzw. „kredzie”. Na ryby wypłynęli
około 9, dwie godziny później doszło
do tragedii. Wypadli z łódki, kiedy opar-
li się o burtę. Próbowali dopłynąć
do brzegu, jednak zawrócili po kapoki.
Starszy zdążył go włożyć, ale niestety
młodszy zniknął pod wodą. 67-letni pila-
nin powiadomił o zdarzeniu swoją żonę
oraz służby. Został szybko odnaleziony
i przewieziony do szpitala. Był wyczerpa-
ny i wychłodzony, ale następnego dnia
opuścił już szpital. Ciało jego brata zo-
stało zabezpieczone na polecenie proku-
ratora. 

PK

Znaleziono ciało
wędkarza

Aktorka Katarzyna Cichopek odwie-
dzi 14 bm. o g. 16.00 Wałeckie Cen-
trum Kultury, gdzie poprowadzi spo-
tkanie pt. „Mamy sexy mamy”.

– Chcemy pomóc młodym matkom
i kobietom w ciąży uporać się z dręczą-
cymi je problemami dotyczącymi macie-
rzyństwa, kłopotami, zmęczeniem, bra-
kiem czasu, mobilizacji, odwagi, zmia-
nami zachodzącymi w psychice, ciele

i relacjach z bliskimi, a także trudno-
ściach z powrotem do pracy i znalezie-
niem dla siebie alternatywnej opcji za-
trudnienia – zachęca do udziału w spo-
tkaniu producentka Andżelika Piecho-
wiak z Agencji Produkcyjnej Palma Sp
z o.o. – Propagowana przez kilka lat idea
„sexy mama” cieszy się niesłabnącym za-
interesowaniem kobiet.

Wizyta ma charakter akcji społecznej.
Wstęp wolny. OPRAC. MK

Sexy Cichopek w Wałczu
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Wczoraj   i   dziś...

Dokończenie str. 
Według zapowiedzi ruch miał zo-

stać zatamowany w trzech miejscach
– na przejściach dla pieszych przy ulicy
Wojska Polskiego, Bydgoskiej
i na Chrząstkowie. Zapowiadał się istny
paraliż, jednak komendant powiatowy
policji nie wyraził zgody na organizację
blokady tego dnia. Protest wyglądał więc
tak, że organizatorzy stali z transparen-
tami na chodnikach i zbierali podpisy
pod listą poparcia dla budowy obwodni-
cy. Pismo zostanie skierowane do sejmi-
ku województwa zachodniopomorskie-
go, kancelarii premiera i ministra trans-
portu. 

– Powiadomiliśmy o tym tak wiele
osób, ile się tylko dało, ale mimo wszyst-
ko przyszliśmy, żeby nie zostawić na lo-
dzie tych, którzy o braku zgody na blo-

kadę się nie dowiedzieli – mówi szef
SIO „Alternatywa” Krzysztof Piotrow-
ski. – Cieszę się, że kierowcy wyrażają
dla nas poparcie. Mam nadzieję, że sy-
gnały o konieczności budowy obwodni-
cy Wałcza pójdą w Polskę. 

W sumie w proteście uczestniczyło
około 130 osób: 30 przy Bydgoskiej, tyle
samo przy Chrząstkowie i około 70
przy Wojska Polskiego. 

Na 17 bm. „Alternatywa” znów za-
powiada paraliż ulic Wałcza. Może tym
razem się uda? 

– Jeśli zajdzie taka konieczność, bę-
dziemy blokować miasto co tydzień
– zapowiada K. Piotrowski. – I nie spo-
czniemy, dopóki nie otrzymamy zgody
na budowę obwodnicy. 

ZB

Zablokowali… chodnik

Najbliższe artykuły poświęcone zosta-
ną sytuacji prawnej przedsiębiorcy – zasta-
nowimy się nad tym, w jaki sposób osoba
prowadząca działalność może ułatwić so-
bie poruszanie się wśród gąszczu przepi-
sów prawa. Często niejasne i nieprecyzyjne
przepisy powodują bowiem liczne nieporo-
zumienia, które z kolei doprowadzić mogą
do bardzo negatywnych konsekwencji. Co
więc można zrobić, by przepisy te, przynaj-
mniej w pewnym stopniu, sobie rozjaśnić?
Dzisiejszy artykuł poświęcony zostanie
uprawnieniom osoby prowadzącej działal-
ność gospodarczą do uzyskania wiążącej in-
terpretacji przepisów prawa. Ten prosty
i relatywnie szybki sposób uzyskania infor-
macji pozwala uniknąć wszelkich niejasno-
ści a przede wszystkim negatywnych kon-
sekwencji związanych z zastosowaniem
przepisów.

W JAKICH SPRAWACH?
Przepisy dotyczące uzyskania interpre-

tacji znajdziemy przede wszystkim w usta-
wie o swobodzie działalności gospodarczej.
Zgodnie z nią każdy przedsiębiorca może
złożyć do odpowiedniego organu admini-
stracji publicznej wniosek o wydanie pi-
semnej interpretacji dotyczącej zakresu
i sposobu zastosowania przepisów. Nie ma
jednak możliwość uzyskania interpretacji
z każdej gałęzi prawa – dotyczyć może ona
jedynie tych przepisów, z których wynika
obowiązek świadczenia daniny publicznej
oraz składek na ubezpieczenia społeczne
lub zdrowotne w indywidualnej sprawie. 

CO WE WNIOSKU I DECYZJI?
Wniosek o wydanie interpretacji może

dotyczyć zarówno obecnej sytuacji jak
i zdarzeń przyszłych. We wniosku wskazu-
je się dane dotyczące przedsiębiorcy

(w tym NIP i numer
KRS albo CEiDG)
oraz własne stanowisko w sprawie. Opłata
od wniosku wynosi jedynie 40 zł. i należy ja
uiścić najpóźniej w terminie 7 dni od dnia
złożenia wniosku.

Organ obowiązany jest wydać inter-
pretację bez zbędnej zwłoki, jednak nie
później niż w terminie 30 dni od dnia
otrzymania kompletnego i opłaconego
wniosku. Co ważne, w przypadku, gdy in-
terpretacja nie zostanie wydana w tym ter-
minie uznaje się, że stanowisko przedsię-
biorcy wskazane we wniosku jest prawidło-
we. Jest to o tyle istotne, że organ wydający
interpretację jest związany jej treścią i nie
może wyciągać negatywnych konsekwencji
w przypadku działania zgodnego z inter-
pretacją.

Sama interpretacja wydawana jest
w formie decyzji, od której przysługuje od-

wołanie. Decyzja zawiera wskazanie prawi-
dłowego stanowiska w sprawie wraz z

uzasadnieniem prawnym oraz poucze-
niem o środku zaskarżenia. W przypadku
więc, gdy nie jesteśmy zadowoleni z uzy-
skanego stanowiska istnieje zawsze możli-
wość zbadania poprawności interpretacji
przez sąd.

INTERPRTACJA PODATKOWA
Dodatkowo istotnym jest, że Ordyna-

cja podatkowa przewiduj nieco odmienne
przepisy dotyczące interpretacji – zajrzeć
wówczas musimy do art. 14a – 14 p Ordy-
nacji. W przypadku natomiast wątpliwo-
ści, co do samego brzmienia przepisów pra-
wa, warto również skorzystać z pomocy
Krajowej Informacji Podatkowej dzwoniąc
pod numer telefonu: 801-055-055.

W następnym artykule poruszymy
kwestie kontroli przedsiębiorcy.

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

PORADNIK PRAWNY

Przedsiębiorco – masz prawo wiedzieć!

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres  extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.
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W ostatnich dniach Wałcz obiegła informacja,
że od grudnia, po wprowadzeniu nowego roz-
kładu jazdy pociągów, połączenie Wałcz – Piła
ma zostać zlikwidowane. Ustaliliśmy, że ani
przewoźnik, ani urząd marszałkowski nie pla-
nują żadnych rewolucji. Ucieszą się mieszkań-
cy Dobina, bo składy będą się zatrzymywać
w ich miejscowościach. 

Niepokój u pasażerów wywołało pojawienie się
w szynobusach audytorów. Ich obecność przed laty
zwiastowała bowiem „korekty” rozkładów jazdy.

– Do prowadzenia badań obliguje nas Ustawa
o publicznym transporcie zbiorowym. Wyniki audy-
tu będą determinowały działania związane z trans-
portem na następne lata – wyjaśnia Daniel Paszun
z biura regionalnego transportu pasażerskiego Urzę-
du Marszałkowskiego w Szczecinie. – Cieszę się, że
wałczanie wykazują tak duże zainteresowanie tym
tematem, bo to oznacza, że korzystają z połączeń ko-
lejowych. Podkreślam jednak, że linia nie jest zagro-
żona. 

Nowy rozkład PKP, który będzie obowiązywał
od 15 grudnia, nie przyniesie mieszkańcom powiatu
znaczących zmian. Do Piły będą kursować cztery po-
ciągi o 6: 52, 10: 28, 13: 39 i 17: 07. Z Piły do Wał-
cza pociągi odjadą natomiast o 7: 44, 13: 09, 15: 05
i 18: 13. Co ważne – będą się zatrzymywać w Dobi-
nie. Do Szczecina z Wałcza odjedzie pięć pociągów
(4: 01, 8: 11, 13: 37, 15: 33 i 18: 41), a z powrotem

(8: 12, 11: 10, 14: 37 i o 18: 45). 
Daniel Paszun miał dla nas także inną – bardzo

dobrą wiadomość. Prawdopodobnie już po 2014 ro-
ku linie kolejowe zdecydują się na modernizację sta-
cji w Tucznie tak, by istniała tam możliwość krzyżo-
wania pociągów. Ma być to powrót do dawnego ukła-
du torów i jednocześnie udoskonalenie rozkładu.
Wszystko zależy jednak od frekwencji…

ZB

Nie zlikwidują
połączeń

Wałczanie pytają, co się stało we wtorek, 8 paź-
dziernika na ulicy Dąbrowskiego w Wałczu, dlaczego
ruch był tam utrudniony, a mieszkańcy przez chwilę
nie mieli wody? Odpowiadamy – doszło tam do awa-
rii przyłącza wodociągowego. Z usterką pracownicy

Zakładu Wodociągów i Kanalizacji walczyli niemal ca-
ły dzień. Naprawa zakończyła się sukcesem, a stare
przyłącze zostało wymienione i nie będzie już spra-
wiać problemów. 

Hydrozagadka

reklama



10 CZWARTEK, 10 PAŹDZIERNIKA 2013

Ciąg dal-
szy – pies naj-
częściej zada-
wane pytania

Czy pies
może być za-
zdrosny?

Kiedy ob-
serwujemy za-
chowanie nasze-

go czworonoga, możemy czasami od-
nieść wrażenie, że pies został obdarzony
tą cechą, ale nie jest to prawdą, albo-
wiem uczucie zazdrości nie leży w jego
psychice, lecz jest wytworem ludzkiej
wyobraźni. Zresztą człowiek niesłusz-
nie przypisuje psu wiele cech, których
w rzeczywistości zwierzę nie posiada.
Jeśli pies kierowałby się w swoim życiu
rozumem, to zjawisko z pewnością by
go nie ominęło, ale, na szczęście dla nas,
działa on zawsze pod wpływem in-
stynktów lub bodźców płynących z oto-
czenia, dlatego zazdrość jest dla niego
czymś najzupełniej obcym. Spotkali-
śmy się już z opiniami, że pies jest za-
zdrosny o pana albo o sukę. Wspomnia-
na „zazdrość” nie wynika z cechy cha-
rakteru, lecz ma swój rodowód w in-
stynkcie sfory. Jeśli uzna wychowawcę
za swojego przywódcę, wówczas będzie
starał się być zawsze blisko niego i bro-
nić tej pozycji wszelkimi dostępnymi
mu środkami. Uważa bowiem, że to
miejsce należy się tylko jemu. Każde
zbliżenie się innej osoby do przywódcy
stada potraktuje jako zamach na swoją
uprzywilejowaną pozycję, dlatego może
nawet odpowiedzieć agresją. Pies nie bę-
dzie nigdy zazdrościł, że nasz sąsiad ku-
pił sobie nowy samochód lub buduje
basen koło własnego domu. Nam rów-

nież niczego nie będzie zazdrościł, a bę-
dzie raczej zadowolony, gdy jego pan
kupi sobie atrakcyjną rzecz, ponieważ
szczęście przywódcy stada uszczęśliwi
również i jego, kiedy udzieli mu się po-
godny nastrój wychowawcy. Czy pies
może być zazdrosny o sukę? Na pewno
nie, ponieważ to instynkt płciowy naka-
zuje mu poszukać sobie partnerki w ce-
lu przedłużenia gatunku i jest mu
wszystko jedno, która suka stanie się je-
go wybranką. Należy jednoznacznie
stwierdzić, że instynktowne poczyna-
nia psa nie mogą wywoływać u niego
uczucia zazdrości.

Czy w naturze psa leży chęć
posiadania?

Żadne dobra materialne nigdy nie
będą interesować naszego czworonoga.
Psa nie można przekupić pieniędzmi lub
innymi przedmiotami, które dla człowie-
ka mają wyjątkową wartość. Dlatego
podczas wychowywania i szkolenia sto-
sujemy pochwałę i smakołyk, a nie przed-
mioty, ponieważ zachęcanie psa do wy-
konania jakiejś czynności jakimkolwiek
przedmiotem nie odniesie żadnego skut-
ku. Instynkty tego udomowionego dra-
pieżnika ukierunkowane są nie na zdo-
bywanie bogactwa, lecz na przetrwanie
gatunku i własną egzystencję. Jeśli za-
pewnimy mu odpowiednie lokum w po-
staci wygodnego legowiska lub budy,
na pewno będzie z tego zadowolony, ale
w takim sensie, że może odpocząć i być
bezpieczny. Natomiast samo posiadanie
budy czy wspomnianego legowiska nie
jest dla niego wartością nadrzędną, lecz
celem do dalszego funkcjonowania. Dla-
czego więc pies broni swoich przedmio-
tów lub terenu, na którym żyje? Odpo-
wiedzi na to pytanie należy znowu szu-
kać w instynktach, ponieważ posiadanie
przez niego przedmioty służą mu do za-
spokojenia potrzeb, w głównej mierze
związanych z egzystencją, zaś obrona te-
renu zapewnia sforze przetrwanie. Prze-
cież kiedy pies żył w stanie dzikim, nigdy
nie był samotnikiem, lecz zawsze człon-
kiem psiej społeczności, która musiała
żyć i rozmnażać się na określonym tery-
torium. Każde psie stado było odpowied-
nio zorganizowane z uwzględnieniem
zależności hierarchicznej, bez tego bo-
wiem nie miałoby szans na przetrwanie.
Dlatego obrona terytorium sfory była

podstawowym zadaniem każdego człon-
ka psiej społeczności. Choć pies został
udomowiony, instynkty przetrwały i da-
lej mają ogromny wpływ na jego postępo-
wanie i zachowanie w rodzinie ludzkiej.
Jeśli broni on dostępu do mieszkania lub
terenu przyległego do domu jednoro-
dzinnego, jest to wynikiem instynktu
obrony terytorium sfory, który odziedzi-
czył po przodkach. Podobnie będzie po-
stępował, gdy ktoś zechce zabrać mu jego
zabawkę, która pozwala mu na zabicie
czasu w wolnych chwilach. Psu jest zu-
pełnie obojętne, jaki przedmiot będzie
wspomnianą zabawką, ponieważ nie
przywiązuje on wagi do jakości i wyglądu

przedmiotu. Jako zwierzę stadne,
w przeszłości prowadzące koczowniczy
tryb życia, bardziej przywiązuje się
do stada aniżeli do terenu, dlatego bę-
dzie bronił terytorium w tym miejscu,
jakie w danej chwili wybrało sobie stado
(rodzina ludzka). Jeśli zmienimy miejsce
zamieszkania, będzie to dla niego nowe
terytorium, którego należy bronić po-
dobnie jak poprzedniego.

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH, L.

WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, 

GDYNIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

NA CZTERY ŁAPY

reklama

Policjant zatrzymuje samochód, którym jadą
trzy osoby.

- Gratuluję - mówi policjant - jest pan tysięcznym
kierowcą, który przejechał nową szosą.

Oto nagroda pieniężna od firmy budującej drogi!
Obok pojawia się reporter i pyta:
- Na co wyda pan te pieniądze?

- No cóż - odpowiada po namyśle kierowca -
chyba w końcu zrobię prawo jazdy...

Żona kierowcy z przerażeniem:
- Nie słuchajcie go panowie... On zawsze lubi

żartować, gdy za dużo wypije!
W tym momencie z drzemki budzi się, siedzący

z tylu dziadek i widząc policjanta zauważa:
- A nie mówiłem, że skradzionym samochodem

daleko nie zajedziemy!...

��� 

Młody chłopak przychodzi po radę do ojca: 
-Tato nadal mam dylemat co do mojego

ożenku, bo nie wiem którą wybrać? Ładną -
ale ona pewnie mnie będzie zdradzać i

każdy ją będzie miał, a ja będę rogacz. Albo
brzydką, i tu żaden facet jej nie zechce... 

Rabin myśli chwile po czym mówi: -
Lepiej tort wpierdzielać ze wszystkimi, jak

gówno samemu.

��� 

Idzie Jasiu do szkoły i patrzy, a na tabliczce napis
- "Kierowco nie przejeżdżaj dzieci!" Jasiu po

chwili dopisał - "Lepiej poczekaj na nauczycieli."

��� 

reklama
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Bez komentarza....
Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne, niestandardowe,
pokraczne sytuacje, zdarzenia i ciekawostki. Zarówno te

absurdalne, banalne, wzruszające, jak i ośmieszające. 
Zdjęcia  zostawiamy „Bez komentarza...”

Nadesłane przez Arka Baranowskiego

Dzięki wsparciu finansowemu Ministerstwa
Pracy i Polityki Socjalnej studenci Wałeckiego
Uniwersytetu III Wieku odwiedzili w minionym
tygodniu Wrocław. 

Program zwiedzania obejmował między innymi
Stary Rynek z Ratuszem, katedrę p. w. Marii Magda-
leny, Panoramę Racławicką, wrocławskie fontanny
i wiele innych zabytków. Większość z nas jechała, by
zobaczyć po raz pierwszy Panoramę Racławicką
i Muzeum Narodowe. Zwiedzaniu Wrocławia towa-
rzyszyła piękna pogoda. Z godziny na godzinę mia-
sto odsłaniało swoje piękno i burzliwą historię. 

Wrocław to dynamicznie rozwijająca się stolica
Dolnego Śląska, to czwarte pod względem ludności
miasto w Polsce (ok. 640 tys. mieszkańców). „Wro-
cław to miasto spotkań, które jednoczy”. Te słowa
wypowiedział w 1997 Jan Paweł II podczas Kongre-
su Eucharystycznego. Od wieków łączą i spotykają
się tutaj różne tradycje, religie, kultury -Dzielnica
Wzajemnego Szacunku, Dzielnica Czterech Świą-
tyń i Czterech Kultur. W bezpośrednim sąsiedztwie
istnieją cztery świątynie należące do czterech wspól-
not wyznaniowych: rzymskokatolickiej, prawosław-
nej, ewangelicko-augsburskiej i żydowskiej. 

Wieczorny pokaz grających fontann zakończył
pierwszy dzień pobytu we Wrocławiu. Kolejny dzień
to zwiedzanie Panoramy Racławickiej. Malarska wi-
zja stoczonej niedaleko Krakowa bitwy przedstawio-
na jest na obrazie o wymiarach 120x16 m. Autora-

mi i pomysłodawcami są Jan Styka i Wojciech Kos-
sak. Panoramę pokazano pierwszym widzom we
Lwowie w 1894 r. w setną rocznicę zwycięskiej bi-
twy. W czasie bombardowania Lwowa w 1944 r.
płótno zostało uszkodzone. Cudem ocalałe z pożogi
trafiło do Wrocławia w 1946 r. Poddane zabiegom
konserwatorskim dopiero w 1985 r. udostępniono
publiczności. Do dzisiaj panoramę obejrzało po-
nad 6 mln osób. Zwiedziliśmy Muzeum Narodowe-
-dział sztuka polska XX w. Oglądaliśmy największą
w Europie kolekcję prac Magdaleny Abakanowicz.

We Wrocławiu spotkało nas niesamowite szczę-
ście. Udało się zrealizować marzenie Marysi Wal-
czak, oglądając wystawę Rodzina Brueghlów (malar-
stwo flamandzkie). Wrocławska wystawa przedsta-
wia twórczość rodu Brueghlów oraz najważniej-
szych współczesnych im artystów. Prezentowane są
obrazy, rysunki i grafiki powstałe w ciągu 200 lat
działalności słynnej artystycznej rodziny. Dzieła te są
prezentowane w Polsce po raz pierwszy i była to jedy-
na okazja aby je zobaczyć, gdyż w większości pocho-
dzą z prywatnych kolekcji z całego świata. Wystawa
ta zagości jeszcze tylko w Paryżu, wkrótce po tym ob-
razy na powrót staną się niedostępne dla szerokiej
publiczności. 

Gorąco polecamy Wrocław jest wart zwiedza-
nia. A nad wszystkim czuwają dobre duszki – miej-
skie krasnale. 

BARBARA TUDEREK

Wrocław i Rodzina Brueghlów

„Żądamy pomysłu na oszczędności za-
nim zostaną podwyższone podatki”
– na takim stanowisku stoją przedsię-
biorcy, którzy 8 października zgroma-
dzili się na spotkaniu dotyczącym
opłat lokalnych w stołówce „Obiadek”. 

Spotkanie dotyczyło propozycji podniesienia po-
datków kierownictwa wałeckiego ratusza. Na najbliższej
sesji Rady Miasta ma być podjęta (albo nie) stosowna
uchwała. Zebranie zostało zorganizowane przez lokalne
organizacje gospodarcze, wśród których znaleźli się
członkowie Północnej Izby Gospodarczej, Stowarzysze-
nia Inicjatyw Gospodarczych oraz Stowarzyszenia
Przedsiębiorców i Kupców Ziemi Wałeckiej. Zasadność
podniesienia lokalnych podatków próbował wyjaśnić
wiceburmistrz Waldemar Lechnik. 

– Podniesienie podatków jest dla gminy konieczno-
ścią, gdyż podniesione zostały wskaźniki do uchwalenia
budżetów. Wiele samorządów stanie przed problemem
uchwalenia budżetu na rok 2014 – mówił. 

Warto przypomnieć, że podatki w Wałczu nie były
podnoszone od roku 2009. To jednak przedsiębiorców
nie przekonuje. 

– Nie zgadzamy się na podwyżki podatków. Stawki
są wyśrubowane. Jeśli miałyby być już jakiekolwiek pod-
wyżki to jedynie o wielkość jednorocznej inflacji. Inne
podwyżki nie wchodzą w grę – oświadczyła sekretarz
SPiKZW Krystyna Łątkowska. 

Zgromadzeni przedsiębiorcy nie kryli oburzenia,
analizując tabele z propozycjami kierownictwa wałec-
kiego magistratu. Niejednokrotnie można było usłyszeć
opinie, że te podatki nie dają nic przedsiębiorcom, a są
jedynie kolejną daniną, która pójdzie na braki w oświa-
cie i w opiece socjalnej. 

Negatywnie o zamiarze podwyżek wypowiadają się
także duzi przedsiębiorcy.

– Oprócz ścieżek rowerowych nie widzę zmian
w mieście. Nie zgadzam się na takie podwyżki – mówi-
ła Aleksandra Krukowska, właścicielka firmy „Cymes”. 

Przedsiębiorcy już dziś oficjalnie się wypowiadają,
że jeśli nie będzie w mieście klimatu dla przedsiębior-
czości, wówczas będą zmuszeni przenosić siedziby firm
do innych gmin. 

– Te podatki nic nie dają przedsiębiorcom. Aby
ściągnąć inwestorów, trzeba dbać o tych, którzy już tu są
– podsumował Roman Wiśniewski. 

Spotkanie trwało ponad dwie godziny i wciąż poja-
wiały się kolejne pytania i sugestie, na które cierpliwie
odpowiadał wiceburmistrz W. Lechnik. Próbował
przedstawić sytuację od strony jednostki samorządowej,
mającej dbać o wszystkich mieszkańców. Już podczas
dyskusji próbowano podsuwać pomysły, gdzie indziej
można szukać pieniędzy, byle nie podnosić lokalnych
podatków. Poruszono miedzy innymi sprawę zagospo-
darowania terenów w widełkach między ul. Nowomiej-
ską, a Kołobrzeską, sprywatyzowania szkół, czy nawet li-
kwidacji niektórych jednostek oświatowych, skoro
w miejskim budżecie dopłaca się do szkolnictwa po-
nad 11,5 mln zł. Posunięto się także do pomysłu zlikwi-
dowania wszystkich zniżek w miejskiej komunikacji,
skoro miasto dopłaca do ZKM 1,30 mln złotych rocz-
nie.

Lokalni przedsiębiorcy liczą na kolejne spotkania,
gdyż wtorkowe okazało się zbyt krótkie, aby móc przed-
stawić swoje racje i spostrzeżenia na temat przedsiębior-
czości w mieście. Chcą, aby kierownictwo urzędu
przedstawiło najpierw program oszczędnościowy i po-
mysł jak zmniejszać koszty oraz rozwijać lokalną przed-
siębiorczość, wówczas przedsiębiorcy mogą rozmawiać
o zmianach w podatkach. W. Lechnik przyjął tę propo-
zycję, dziękując za sugestie i uwagi, potwierdzając, że ta-
kie spotykania powinny się odbywać częściej.

PK

Gadki i podatki
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Turystyczne forumMali detektywi

Między 2 a 4 października w Zawier-
ciu odbywało się ogólnopolskie spo-
tkanie przedstawicieli regionalnych
i lokalnych organizacji turystycznych.
Wałecką Lokalną Organizację Tury-
styczną reprezentowała sekretarz
Krystyna Łątkowska. 

Celem forum było wypracowanie
przez uczestników wspólnych założeń
i kierunków, do których Polska turystyka
będzie dążyła w latach następnych, w taki
sposób, by pozyskać na jej rozwój jak naj-
więcej funduszy zewnętrznych. 

– Z prognoz kierownictwa Polskiej
Organizacji Turystycznej w latach 2014-
2020 z funduszy unijnych nasze woje-
wództwo może uzyskać około 435,5 mln

złotych na następujące programy: tworze-
nie klastrów turystycznych, które stworzy-
łyby stałe i sezonowe miejsca pracy z naci-
skiem na tereny wiejskie, nowe produkty
gospodarki lokalnej i ograniczenie 

wykluczenia społecznego – relacjonu-
je K. Łątkowska. – Priorytet będą miały
programy rozwoju zrównoważonego, któ-
re będą wspierały gospodarkę przyjazną
środowisku i tzw. rozwoju inteligentnego
popierającego rozwój regionalny oparty
na wiedzy i innowacji.

Miłym akcentem dla Wałcza było wy-
różnienie materiałów promocyjnych mia-
sta, które – według uczestników – były
najbardziej różnorodne i ciekawe.

OPRAC. ZB

7 października policjanci go-
ścili w swoich progach dzieci
z przedszkola „Jaś i Małgo-
sia”. Maluchy miały okazję
wcielić się w detektywów. 

Poza tym, że kilkulatki poznały pracę

policjantów, wcielały się w rolę „małych
detektywów”. Z niespodzianką czekał
na przedszkolaków technik kryminalisty-
ki mł. asp. Kamil Wieczorek. Dzieci
na wstępie dowiedziały się czym zajmuje
się technik, na czym polega jego praca,
a następnie same pod okiem policjanta

uczyły się ściągania śladów na miejscu zda-
rzenia. Na pamiątkę dzieci otrzymały od-
blaskowe zawieszki i karty daktyloskopij-
ne, na których odcisnęły swoje palce. Po-
nadto mali goście dowiedzieli się jak nale-
ży zachować się na miejscu włamania. 

OPRAC. PK

Policjanci zatrzymali 
sprawcę kradzieży 
z włamaniem do altanki
działkowej. Do miejsca, gdzie
ukrywał się sprawca dopro-
wadził pies 
policyjny.

Trzydziestokilkulatek zauważył
w jednej z altan uchylone okno. Wszedł
do środka, splądrował ją, a potem orygi-
nalnymi kluczami otworzył pomieszcze-
nie znajdujące się obok. 

Ukradł sprzęt ogrodniczy, narzę-
dzia, dwie butle gazowe i kuchenkę, ra-
dio i nawozy. Skradzione rzeczy ukrył
swojej, w oddalonej o około 800 metrów
altanie. Ich wartość wyceniono na 1400
złotych. 

Pies policyjny natychmiast podjął
trop i doprowadził do miejsca, w którym
ukryty był łup. Trzydziestokilkulatek
został zatrzymany chwilę później. 

Funkcjonariusze odzyskali częścio-
wo skradzione mienie. Mężczyzna zło-
żył wyjaśnienia i przyznał się do popeł-
nionego czynu. 

Kodeks karny za kradzież z włama-
niem przewiduje karę pozbawienia wol-
ności od roku do 10 lat.

OPRAC. PK

reklama

Złodziej
– działkowiec

reklama
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3.10., godz. 16.00, 20.00 – „Sierp-
niowe niebo. 63 dni chwały”, Pol-
ska, 12., cena biletu – 16 zł
3.10., godz. 17.45 – „Percy Jack-
son” 3D, USA, 7 l., cena biletu – 16 zł
4 – 10.10., godz. 17.45 – „Diana”,
Wielka Brytania, 12 l., cena biletu – 16 zł
4 – 10.10., godz. 20.00 – „Jeszcze
większe dzieci” (komedia), USA, 12 l.,
cena biletu – 16 zł
11-17.10., godz. 17.30, 20.00
– „Człowiek z nadziei”, Polska, 12 l., ce-
na biletu – 16 zł
18-24.10., godz. 17.30 – „Człowiek
z nadziei”, Polska, 12 l., cena biletu
– 16 zł

Człowiek z nadzieji

Historia o przełomowych dla Polski
wydarzeniach, które wykreowały jedną
z najbardziej barwnych i kontrowersyj-
nych postaci naszej sceny politycznej.
Na ile ta historia została podkolorowana
przez reżysera Andrzeja Wajdę, trzeba się
będzie samemu przekonać idąc do kina,
a warto choćby dla samego Roberta Więc-
kiewicza, który genialnie wcielił się w rolę
Lecha Wałęsy. 

Wałczanie Estera Naczk i Ce-
zary Górski mają swój wkład
w powstanie debiutanckiej
płyty zespołu „Taraka” – „Bia-
ła wódka”. 

Grupę „Taraka” tworzą muzycy z Pol-
ski, Białorusi i Ukrainy. Ich utwory utrzy-
mane są w słowiańskich klimatach. C.
Górski gra w stałym składzie, z kolei Este-
ra napisała piosenkę „Opuszczam dom”
i zaśpiewała na płycie. 

Za album odpowiedzialny jest kom-
pozytor, lider grupy „Koka” Karol Kus, au-
tor wielu przebojów, m.in. „Nie kłam, że
kochasz mnie”. 

– Bardzo się cieszę, że zostałam zapro-
szona do tego projektu – mówi Estera Na-
czk. – Karol Kus to osoba znana w Polsce
z dobrych kompozycji, stąd urodził nam
się od razu pomysł, by moja solowa płyta
wyszła z jego rąk. Rozpoczęliśmy już
nad nią pracę. 

Płytę zespołu „Taraka” można już ku-
pić w internecie, a na solowy album Estery
niestety trzeba będzie poczekać do wiosny.
A czego możemy się spodziewać?

– Postanowiłam posłuchać serca,

wrócić do korzeni, do muzyki, na której się
wychowałam. Moja płyta zapowiada się
jazzowo, ale nie tylko. Chcę także pokazać
się publiczności z tym materiałem
na scenie, stąd stawiam nie tylko na jazz,
który jest mi bardzo bliski – zapowiada.
– Na mojej płycie zagrają przede wszyst-
kim muzycy zespołu „Taraka”. Sama odpo-

wiadam za teksty i muzykę, ale kilka utwo-
rów współtworzę z Czarkiem Górskim
i producentem płyty Karolem Kusem. Nic
więcej już jednak nie powiem. Zima dla
mnie będzie pracowita i pozornie milczą-
ca. Wszystko po to, by na wiosnę się roz-
śpiewać. 

ZB

„Nasi” na płycie

Dzięki dofinansowaniu wałeckiego Starostwa 25 podopiecz-
nych Stowarzyszenia Dzieci Niepełnosprawnych „Uśmiech”
do końca listopada bierze udział w zajęciach rehabilitacyj-
nych z hipoterapii, które odbywają się w Ośrodku Jeździeckim
„Kołacz” w Kołatniku. 

Zalet hipoterapii nie sposób przecenić – znacznie zmniejsza
napięcie mięśniowe u osób spastycznych, poprawia samoocenę
oraz mowę. 

– Dzięki tej terapii następuje usprawnienie ruchowe wraz ze
znaczną poprawą równowagi, poprawa zdrowia psychicznego i fizycz-
nego, relaksacja, wyciszenie i obniżenie pobudliwości nerwowej
– mówi Natalia Demska z SDN „Uśmiech”. – Hipoterapia przyczy-
nia się ponadto do zwiększenia motywacji do wysiłku i systematycz-
ności, odczuwanie wrażliwości, poprawia zachowania społeczne,
a także zwiększa motywację do nawiązywania bliższego kontaktu
i poprawia komunikację ze światem. 

OPRAC. PK

Zawodnicy Wałeckiego Klubu Turystyki Rowerowej
zaliczyli udany start w finale cyklu maratonów
rowerowych MTB Wielkopolski. Świetnie wypadli także
w klasyfikacji generalnej. 

Impreza odbyła się 6 października w Łopuchowie koło
Murowanej Gośliny i była zwieńczeniem ośmiu maratonów,
które odbywały się w województwach wielkopolskim i
zachodniopomorskim, m.in. w Wałczu 25 sierpnia.
Uczestniczyli w niej dwaj zawodnicy WKTR - Jan Myszkowski
i Dariusz Hofman. Na 32-kilometrowym dystansie mini J.
Myszkowski zajął 49. lokatę w open i 13. W M-5. Natomiast D.
Hofman był 51. w open i 17. w M-2. 

W klasyfikacji generalnej (kategoria M-5) J. Myszkowski
zajął pierwsze miejsce, a D. Hofman w kategorii M-2
uplasował się na szóstej pozycji. Serdecznie gratulujemy. 

OPRAC. PK

Terapia na końskim grzbiecie Rowerowy sukces
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Bałtyk II Koszalin 1-5 Zryw Kretomino 

Drzewiarz Świerczyna 0-0 Piast Drzonowo 

Olimp Złocieniec 2-4 Korona Człopa 

Mechanik Bobolice 3-4 Darłovia Darłowo 

Arkadia Malechowo 2-3 Lech Czaplinek 

Wiekowianka Wiekowo 2-3 Wybrzeże Biesiekierz 

Iskra Białogard 1-1 Gryf Polanów 

Orzeł Wałcz 7-2 Olimp Gościno

Błękitni Trzesieka 1-3 Sad Chwiram 

Calisia Kalisz Pomorski 2-7 Drawa II Drawsko Pomorskie 

Błonie Barwice 2-3 Hubertus Biały Bór 

Zawisza Grzmiąca 2-2 Jedność Tuczno 

Wiarus Żółtnica 0-5 Mirstal Mirosławiec 

Spójnia Świdwin 1-0 Orzeł Łubowo 

Głaz Tychowo 3-4 Pogoń Połczyn Zdrój 

Udanie kończy się sezon wioślarski dla zawodniczek UKS
„Ateny” Wałcz. Adriana Dziamara debiutująca w reprezentacji
narodowej juniorek w regatach pucharu państw nadbałtyckich
(Sankt Petersburg) w osadzie 4-KJ zdobyła srebrny i brązowy
medal. Natomiast jej starsze koleżanki klubowe z sukcesem wy-

startowały w długodystansowych mistrzostwach Polski w War-
szawie, gdzie Sandra Będlin w dwójce zdobyła pierwsze miej-
sce, a Maja Cylwik i Olga Michałkiewicz wywalczyły brązowy
medal w kategorii seniorek.

Udany sezon wioślarek

Ostatnie tygodnie młodym pięścia-
rzom wałeckiej „Korony” mijają
po znakiem przygotowań do mi-
strzostw Polski młodzików.

Przed tygodniem pięciu zawodników
wyjechało do Słupska. Stoczyli tam walki
w XIII międzynarodowym turnieju
o srebrne rękawice. W zawodach uczestni-
czyli głównie najmłodsi, którzy zbierali
ostatnie szlify przed najważniejszymi dla
nich imprezami w tym roku. Kilku z nich
zasłużyło na słowa uznania. Debiut zali-
czył Kevin Kokoszka, który jest kolejnym
pięściarzem młodego pokolenia uczącym
się boksu w „Koronie”. W pierwszej walce
pokazowej spotkał się dużo wyższym i bar-
dziej doświadczonym zawodnikiem
„Czarnych” Słupsk i walczył jak równy
z równym. Na stałym, wysokim poziomie
zaboksowali również Patryk Wielgo i Bar-
tłomiej Zając.

Z kolei w miniony weekend w Szcze-
cinie odbyły się eliminacje do międzywoje-
wódzkich mistrzostw młodzików połączo-
ne z sobotą bokserską. Na szczecińskim
ringu mieliśmy okazję zobaczyć kolejnego
debiutanta w barwach „Korony”. Łukasz
Ławysz sprawił miłą niespodziankę, bar-
dzo celnie punktując i wykorzystując prze-
wagę fizyczną, pokonał Jakuba Mroza
z „Gardy” Chojna. Zwycięstwo odniósł

również Bartłomiej Zając, wygrywając wal-
kowerem. Dwóch pozostałych zawodni-
ków „Korony”: Patryk Wielgo oraz Kevin
Kokoszka stoczyło natomiast bardzo wy-
równane boje. Niestety – według sędziów
– minimalnie na punkty lepsi okazali się
przeciwnicy. 

– Niestety zawodnikom „Korony” za-
brakło trochę ringowego cwaniactwa i wy-
rachowania – komentują trenerzy. – Naj-
bardziej jednak cieszy fakt, że w komplecie
pojadą na międzywojewódzkie mistrzo-
stwa młodzików, które odbędą się w Tcze-
wie pod koniec października.

OPRAC. PK

Awans młodzików „Korony”

reklama

4 października Agnieszka Gajewska,
uczennica Gimnazjum im. ks. Jana
Twardowskiego w Chwiramie, repre-
zentowała szkołę na XVI Ogólnopol-
skim Konkursie Krasomówczym, któ-
rego finał miał miejsce w zabytkowej
Sali Sejmu Śląskiego w Katowicach. 

W zmaganiach krasomówczych
wzięło udział 21 uczestników z całej Pol-
ski. Agnieszka zaprezentowała przemó-
wienie, które dało jej pierwsze miejsce
w etapie wojewódzkim. I tym razem do-
strzeżono jej krasomówcze umiejętności.
Uczennica otrzymała wyróżnienie i na-
grodę Bractwa Oświatowego Związku
Górnośląskiego. Przed ogłoszeniem wy-
ników wszyscy uczestnicy i goście,
na czele z profesorem Jerzym Buzkiem,
udali się pod pomnik Wojciecha Korfan-
tego – patrona konkursu, aby złożyć
kwiaty. Następnym punktem programu

było zjedzenie śniadania razem z panem
premierem. Po ogłoszeniu wyników głos
zabrali prof. Jerzy Buzek i Ewa Koło-
dziej, poseł na Sejm RP, która wręczyła
wszystkim uczestnikom dyplomy i drob-
ne upominki. Konkurs zakończył się
wspólnym obiadem. Cała społeczność
gimnazjum jest dumna z osiągnięć
Agnieszki i serdecznie gratuluje jej suk-
cesów. AP

Utalentowana krasomówczyni
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